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C. K. W. P. P. S. zapowiada rozwiązanie 
warszawskiej oryanizaeji partyjnej.

WARSZAWA, 18. 10. (tel. wl.). Dziś 
18-go, ukazała się w W arszaw ie odezwa, 
proklam ująca „rozłam  naszej partii. Ode
zwę wydrukował .Przedśw it", rozrzucano  
ją  również po fabrykach i zakładach prze
m ysłowych, Oświadczenie to wydal W ar- 
■>zawskiŁ O. Iv. R. P. P. S. pow ołując się 
na tradycje '„d aw liej frakcji rewolucyjnej".

W obec takiego stanu rzeczy ■ wrażamy 
za swój obowiązek przedstawić W am  T o
w arzyszki i Tow arzysze w szczegółach ca 
le położenie. C. K. W1 P, P. S. musiało  
od wielu miesięcy zajm ow ać się szeregiem  
spraw  organizacyjnych i osobistych na te
renie organizacji warszawskiej. — Ostatnio 
grono członków  tej organizacji stworzyło  
wbrew statutom  Komisji Cenlr, klasowych  
Zw. Zaw. „Radę Zaw odow ą" stolicy. C l W’, 
stojąc zgodnie z uchw ałam i kongresów  
partyjnych  na stanowisku jednolitości i 
zcentralizow ania klasowego ru chu  zawodo
wego poleciło 11 Inn. członkom  parlji ucze
stniczącym  "w tej Radzie przeprowadzenie 
jej likwidacji, jednocześnie ‘ Kom. Centr. 
przystąpiła do p ra c  przygotow aw czych dó 
ulw orzenia Rady na podstawie statutu ogól
nej polskiej organizacji zawodowej. W  tym 
samym czasie ukazał się „Przedśw it" jako  
dziennik rzekom o socjalistyczny. Prasa bur- 
żuazyjna związała jego powstanie z nazwi
skiem Rajm unda Jaw orow skiego członka  
(i. Iv. W. i prezesa W arszaw skiego OKR.-u

C. K W. zażądał od niego zaprzeczenia 
pimlicznego lym pogłoskom. W  ^odpowie
dzi na powyższą decyzję członkowie par- 
tji uczestniczący w „Radzie Zawodow ej" 
ogłosili w „Przedświcie*1 odezwę przeciw
ko Komisji Gentr. klasow ych Zw. Zawód., 
Rajm und Jaw orow ski zaś odmówił spro
stow ania wiadom ości, o jego związku z wy- 
dawn ictwTem Przedśw it".

W  tych W aru n k ach  C. K. W. wiuzial 
się zmuszony, na posiedzeniu z dn. 17 bm. 
rozw iązać war,szawrski O. K. R., jako odpo
wiedzialny za stosunki na terenie Warszaw-y, 
podporządkow ać sobie bezwzględnie orga
nizacje dzielnicowa; i zawiesić we funkcjach' 
wrewTnętrzno-partyjnych członków partji, 
klórzy nie wykonali jego uchwały w spra
wie stanowiska do „Przedświtu!" i prób 
rozbijania klasowe go rukhu zawodowego. —

Postanow ienia ostatnie zostały odroczo
ne n a  przeciąg 2 dni. celem  umożliwienia 
zainteresowanym  członkom p artji rozważe
nia własnej roli. Postanowienie dotyczące  
rozw iązania W arszaw skiego O. K. R.-u tra
ktow ano jako zarządzenie, wewnętrzno- or
gan izacyjne; dlatego nie ogłosiliśmy go w 
w czorajszym  N rze „Robotnika".

W arszawski O. Iv. R. odpowiedział o- 
dezwą ..rozłam ow ą" w „P r/cd sw i de'1.

Tow7arzyi§feki i Tow arzysze G. K. W. 
przedłoży kongresowi parLyjnemu szczegó
łowe sprawozdanie o swoich wysiłkach, 
które zm ierzały do usunięcia wrszelkich tru 
dności organizacyjnych i osobistych W 
W arszawie. *

Uczyniliśmy absolutnie wszystko ! spot
kaliśmy się ze stanowiskiem zupełnie od
w rotnym . Dziś, w  chwili publicznćj próby  
rozbicia cuchu zawodowego, zw racam y się 
do W as wszystkich z oświadczeniem nastę
pującemu

Nasi byli towarzysze podnosząc rękę 
n a całość Polskiej P artji Socj. popełniają 
zbr-odnię, usiłują, (obojętne czy świadomie) 
zadać cios w7 plecy klasie robotniczej w 
trudnym okreśie jej walki o sam o prawo  
do życia, dem okracji w jej w&lcte przeciw  
reakcyjnej fali. Polsce niepodległej wresz
cie w jej położeniu m iędzynarodowym go- 
spodarczem  i podlycznem, położeniu któ
re  wymaga wwjątkowwj wręcz zw7artośc.i o- 
hozu socjalizm u polskiego. Nasi byli tow a
rzysze popełniają kłamstwo, gdy zagarniają  
dla siebie tradycje frakcji rew olucyjnej.

W k Ika. masowy P. P. S. pow stała z 
połączenia. wT r . 1919. dawnej P. P. S. z 
byłego zaboru rosyj; (wTłasnie przedwojen
nej frakcji rewolucyjnej P. P. S. D. Ga
licji i Śląska, P. P. S. byłego zaboru pru
ski i go. Przez 9 laL potrafiliśm y zespolić w7 
jedną calośc wszystkie tradycje i całą hi- 
slorję socjalizm u na 3 dzielnice rozdartej

niegdyś Polski. Jesteśm y dumni z lego dzie
ła, jesteśmy dumni z tego faktu, że .dawni 
..leWicowwy" z lat 1907—1918 stanęli karnie 
pod naszym sztandarem . ()dmawiam\ pr.a- 
w7a ludziom, który,, h zabrakło pośród nas 
czasu wTojnv i naw7et piorw7szvch lal czasu  
Niepodległości do sądzenia i oceniania te
go okresu w naszej pracy.

Towarzyszki. Towuirzysze kto l irga dziś 
w tym trudnym  okresie życia Rzpłtej, w ią
zanie organizacji partyjnej, Len nic służy 
ani sprawie socjalizmu, ani sprawie Polski, 
ani sprawie robotniczej, len służy (oboję
tne czy świadom ie) takdn czy innym inte
resom sanacji, ten oddaje Usługę nieoczeki
waną 'eabeji z jednej, komunizmowi z dru
giej strony.

Z polecenia C. Iv. W  P P. S. odwołu
jem y się do W as wszystkich. broń cie partji ( 
brońcie socjalizm u I brońcie prawdziwych  
potrzeb Niepodległości kraju ! Rozłamu nie 
m a, lio Wy go od rzucacie z oburzeniem.

Ci, którzy przyłożą rękę do sam obójcze
go dzieła, poslawiłi sami siebie poza zawias 
naszych szeregów, odeszli od nas ! Niektó- 
rzy z pośród nich odeszli już nie raz jeden 
— p artja  pozostała ! j!

W  unię wspaniałej przeszłości naszych 
walk. w imię ofiar nigdy nieocenionych, wr 
imię jutra Polski w7 imię Niepodległej Rze
czypospolitej Socjalistycznej złączcie z en
tuzjazmem sw oje siły dokoła starej naszej 
chorągwi bojowujj. Jedna jest tylko P. P. S. 

Niech żyje P. P. S. !

Nowe alarmy
BERLIN, 18. 10. (Pat.). Organ stronnictwa nie- 

micczo-naiudowego „Deutsche Tageszcitung" w ar
tykule naczelnym p. t „Wielka troska" podnosi a- 
tefnn z powodu niebezpieczeństwa grożącego rze
kome Prusom Wschodnim ze strony Polski. Dąże
nia Polski do udziału w przyszłych rokowaniach 
o ewakuację Nadrenji, zmierzają, zdaniem dzien
nika, d'o stworzenia niebezpiecznego dla Niemiec 
junctim pomiędzy zagadnieniami zachodnimi i 
w7schodnimi. Dziennik dopatruje się w poli- 
Lyoe polskiej dążenia do oderwania Prus 
W schodnich od Niemiec trzem a sposobam i: 
1) przez odcięci-e Prus wschodnich od re 
szty terytorjum  Rzeszy, 2) przcż rozsadze
nie Prus w7schoduich od wewnątrz. 3 ) przez 
politykę dążąGą do okrążenia całkowitego  
P m  wschodnich od pół n ocy-w7scho< 1 u .

Akcji polskiej zm ierzającej do rozsadze
nia jednolitości wewnętrznej Pruls wchod-

nich dopatruje się dziennik działalności o r
ganizacji mazurskor-w7armińskiej. Pism o koń 
czy artykuł .'żądaniem podjęcia planowych  
i na wielką skalę obliczonych zarządzeń 
politycznych i gospodarczych m ających  na 
.Cci u wzmocnienie Prus wschodnich a p rzt-  
dewszyslkiem podjęcie zdecydowanej walki 
o skasowanie kurytarza pomorskiego.

Echa llcznlhow tektonicznych.
WARSZAWA. 18. października. (A. W .) Dziś 

przed Sądem Apelacyjnym stanął tu ińż. Pauly, os
karżony o zniesławienie min. Poczt, i Tel. Miedziń- 
skiego. Sąo Apelacyjny 'fozważai powtórnie sprawę 
ęoyż jak wiadomo, Sąd Nsiwyższy uchyli! wyrok pier
wotny. Po wysłuchaniu przemówienia adW. Niedzielskie
go, sąd unie win ił p. Paulyego.

— o—
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Macdonald o pokoju świata.
Baw iący w Berlinie przyw ódca angiel

skiej partji p racy  i były p rem jer Macclo- 
nrfW-: wygłosił 15 nim. w sali parlamentu) nie
mieckiego mowę n a temat żądań pokoju  
światowego. Powiedział on ;.

W szysikie narody m uszą w spółpracow ać 
nad dziełem pokoju nic zaś poszczególne 
■grupy narodów . Państw a m uszą przesiać 
Spoglądać na siebie z nieulfnością, nie po
winny w spółpracow ać tylko słowami, lecz 
m uszą przejść do czynów. Ku największe
m u żalowi należy stwierdzić, że w dzisiejszej 
Europie jest dużo powodów" do zastano
wienia się. Istnieją polityiazne i gospodar
cz e  powierzchnie tarcia, panują niejasności 
i niezrozumienie się wzajemne. Obecnó po
kolenie powojenne m a obowiązek rozw ią
zać zagadnienie pokoju. Nit? wolno długo 
z tern zwlekać, gdyż w 15 lat po wojnie to 
pokolenie, które Wojdę przezylo, zniknie. — 
Nowe pokolenie, dla którego w ojna bę
dzie iGzemś rom antycznem , czem ś pociąga- 
j ącein.
będ z ie  m n iej sk łon n e d o  rozw iązania tego  

zagadn ien ia
T rzeb a przedewszystkicm m ieć na 

'względzie, że każda wojna islwarza więcej 
nowych zagadnień niż rozwiązuje stare. — 
Dlateg-p obowiązkiem polityków- jest prze
konać narody, że lepiej m ieć pokoi z pew- 
nemi ryzykam i.

Liga Ndródów i inne instytucje uchw a
liły bardzo wiele rezolucji.; zaw arto  wiele 
umów i odbyto m nóstw o konferencji, od 
r. P919 ani jeden glos nie podniósł się za 
w ojną. U derza jednak, że mimo to

r o z b ro jen ie  n ie p o s tęp u je  naprzód-
Rozbrojenie Uie jest tylko kweslją siły. ale 
i kweslją honoru1.

Okazało się n a  Zgromadzeniu Ligi N a
rodów  w r  1924, źe narody boją się, aby  
przeciwnicy albo fałszywi przyjaciele roz
brojenia uie wTprowradzili ich W błąd, nie 
wyrządzili im 'szkody. Z tej bojaźni wyni
kła dyskusja nad spraw ą Ittfepieóaeńslwu. 
A we" wszystkich tych dyskusjach zajęto  
mimo Ligi Narodów-, Lodurna i paktu Kel- 
log-a stanowisko, jakoby dzisiejszy świat ze 
swemi stosunkami politycznem? był takisam,

jak w 1912 lub 1913, jakoby najbliższe 
pokolenie m usiało przeżyć tosam o, co prze
żyło obecne pokolenie K to urządza się na 
wojnę, dla tego L o caru o  i inne omowy ,są 
bez korzyści.

Bezpieczeństwo sam o nie może istnieć, 
jeżeli równocześnie

nie p osta ra n o  się  o  sp raw ied liw ość ,
gdyż tylko sprawiedliwe bczpieczeusLwo 
jcist do pomyślenia a a  dalszą metę. T e spra
wiedliwe bezpieczeństwo daje się umożli
wić zapom ocą arbitrażu i sądów rozjem 
czych. Dlatego drbitraż, sądownictw o i o- 
pi.erające się na nich bezpieczeństwo są 
trzem a glównemi filaram i pokojW.

Pozostałe po wojnie zagadnienia; rep a

racje. opróżnienie N adrenj:. długi między
sojusznicze muszą być jak  najrychlej roz
wiązane. Trzeba nareszcie napisać ostatnie 
zdanie w tym tomie historji, który obejmuje 
w ojnej i jej nustępstwa."Ueżeli Am eryka w 
tern rozwiązaniu pomoże, tem lepiej^  je 
żeli nie pomoże, to E u rop a może sobie sam a  
pom óc. N ic m am y potrzeby

iść z c z a p k ą  w  r ę k u  d o  A m eryki
i prośbą o pomoc. Gdy E u ro p a załatwi 
swe spory wewnętrzne. będzie też m iała 
silę załatwić spraw ę reparacyij i długów  
bez pom ocy Ameryki.

Kiedy dojdziemy w Europie do tego. 
aby wrszvstkim tym postaw ić jako widomy 
znak pojednania pomnik, którzy zostali 
przez los zmuszeni do w ystępow ania w- w oj
nie przeciw sobie jako w rogow ie?

I  8 ‘ t e

„Lieruvos flidas" żarn isz cz ą  przemówienie li
tewskiego prezydenta Smetany, wy powiedziane 
przed pomnikiem dla oficerów’ uoległjćn w wal
kach o Wilno. Smetana podkreślił z naciskiem- 
„Naszym obowiązKiem jest nie zapominać wyrzą
dzonej nam przez D o la k ó w  krzyw y i nie żałować 
ofiar dla oswobodzenia Wilna z niewoli. Smucić 
się i rozpaczać nie mamy powodu: naród nasz 
nabiera sił, a wraz z tem rośnie naazieja. Wilno 
dotychczas W niewoli. Bę iziemy się cieszyć wów-

DRUKI BUDŻETOW E EĘDĄ N fl CZAS...
W ARSZAW A, 18. 10. (AW). Druk prelimi

narzy budżetowych wszysbuch ministerstw zakoń
czony zostanie dn. 2-5. ban., tak, że budżet Wpłynie 
W przewidzianym przez Konstytucję terminie do 
kancelarii sejmowej.

— o—
STUDJUM KRY.WNOLOGICZNE-

W ARSZAW A, 13. ł0 . (AW). Dzienniki dono
szą, że przy Urzędzie śledczym w Warszawie ma 
być powołane do życia stuojum 'krymmologiczn.?, 
celem prowadzenia badań naukowycn nad sjwrami 
przestępców. Prace w tem studjum, por ług pro- 
jf k̂tu już' opracowanego, prowadzić-.mają prawiiicy, 
lekarze i dziennikarze.

czas, gdy zdobędziemy gród Gedymina“. Smetana 
poruszył następnie sprawę popierania przez Polskę 
uchodźców z Litwy, ploczkajtLowców, oraz usi
łowania tych ostatnich w kierunku obalenia obec
nego rządu... „Przesuwając w naszą stronę wie
chy graniczne, oraz ustawicznie strzelając w na
szą ryc.rską straż, Polacy — mówił m. in. Sme
tana — usiłują sprowokować nas i wyprowadzić 
z cierpliwości, żeby móc później przed światem 
oskarżać nas o naruszenie pokoju. My nie pod
damy się tym prowokacjom, rozumnej cierpliwości 
nam nie zabraknie". Następnie mówił Smetana o 
przywiązaniu Litwy do pokoju i o Konieczności 
zbrojenia się państwa litewskiego ze względu na 
zbrojenie się innych. W  'końcu nawoiywał społe
czeństwo litewskie do jednoczenia się i do podnie
sienia wydajności pracy

Toz pismo ooisując obchody locznicy „zagar
nięcia1 Wilna, podaje m. in. rezolucję b. ochotni
ków’ wojska lilewśkLgo, zamieszkałych w Kownie. 
Rezolucja imowi o tem, że ochotnicy nic wyrzekną 
się Wilna, i że raczej zginą aniżeli zostawią 
go w1 rękach noisKicn. Rezolucja kończy się wez
waniem do rzą lu ; „Prowadź nas na Wilno, my 
pójdziemy". Na zebraniu ochotników byli obecni 
przedstawiciele władz i rządu litewskiego, a m,. in 
Waideimaras.

— o—

JACK LONDON

LUDZIE Z  GŁĘBINY.
(C iąg d a lszy ).

Nikt nie nadchodził, by otworzyć. Widocznie,, 
na szczęście, użyłem niewłaściwego dzwonka.

— Naciśnij guzik — odezwał się cieśla.
— Nie, nie! poczekaj chwilkę! — krzyknął 

woźnica.
Z tego wszystkiego domyśliłem się, że odźwier

ny przytułku dla ubogich, otrzymujący prawdo
podobnie rocznie siedem do dziewięciu funtów 
płacy, jest dostojną i bardzo ważną osooą, do 
której ubodzy odnosić się muszą z jak najwięk
szym respektem.

Czekaliśmy — dziesięć razy tak długo, jak 
wymagał respekt — aż wreszcie woźnica deli
katnie dotknął swym palcem wskazującym guzika 
i nacisnął możliwie najlżej i najkrócej.

Widziałem ludzi czekających w chwili, gdy 
chodziło o śmierć lub życie ale na twarzach ich 
mniej wyraźnie malowało się oczekiwanie niż to 
napięcie, z jakiem-obaj biedacy czekali, czy odźwler 
ny przyjdzie im otworzyć.

Nadczedł nareszcie. Rzucił na nas tyilko jedno 
krótkie spojrzenie.

— Zajęte — rzekł i zamknął bramę.
— Znowu jedna noc! — wyjąkał cieśla. W oź

nica stał blady, zgnębiony.
Dobroczynność bez uwzględniania osoby jest 

fa'szy'wym krokiem — powiadają zawodowi fi
lantropów ie. Postanowiłem uczynić ten fałszywy 
krok.

— Masz lnóż, Lhoć ze mną — odezwałem się 
do woźnicy i pociągnąłem go w ciemną uliczkę 
boczną.

Spojrzał na mnie przerażony i pcczął się opie
rać. Może uważał mnie za jaKiegoś nowego Kubę 
Rozpruwacza, którego specjalnością jest mordo
wanie starych włóczęyów. A może myślał, że za
mierzam go uczynić wspólnikiem jakiejś zbrodni, 
którą chcę popełnić z rozpaczy W każdym razie 
lękał się-

Gdy się wybierałem na tę eskapacę, zaszyłem 
złotą monetę pod podszewkę mej koszul: palacza. 
Miał ta być mój fundusz rezerwowy i teraz poraź 
pierwszy przyszła mi ochota skorzystać z niego.

Dopiero, gdy ukazałem miejsce, gazie moneta 
jest zaszyta, woźnica zdecydował się mi pomódz. 
Ale ręka jego drżała tak bardzo, iż lękałem się, 
że mnie skaleczy ; odebrałem mu tedy nóż. Złoty 
pieniądz — majątek dla ich głodnych spojrzeń 
— potoczył się... i teraz podążyliśmy wśpólme io 
najbliższej kawiarni.

Musiałem im oczywiście przyznać się, że jestem 
właściwie rodzajem ba Kacza na gruncie socjalnym 
i że chciałem' studjować życie biednych! Następ
stwem tego było, że dusze ich natychmiast zamknę
ły się prze&emną. Nie należałem do ich kasty ; 
moja mowa staia się inna, zmienił się ton moiego 
głosu — krótko mówiąc, pochodziłem z wyższej 
klasy.

— Co chcecie zjeść? — zapytałem, gdy się 
zbliżył kelner

— Dwie kromki chleba i filiżankę herbaty 
—• rzekł skromnie woźnica.

— Dwie kromki i filiżankę herbaty — po
wtórzył taksamo skromnie cieśla.

Musimy tu wy łuszczyc jasno sytuację. Oto sie

działem z -dwoma iuaźmi, których zaprosiłem do 
kawiarni. Widzieli, że posiadam funt szterlingów 
w zlocie, wiedzieli więc, że me jestem ubogi. Je
den z mch w  ciągu całego dnia zjadł tylko bu
łeczkę za pół penny, drug: wogóle nic nie jadł. 
A teraz prosili -mnie o „dwie kromki chieba i fi
liżankę herbaty"! Życzenie ich kosztowaio dwa 
pensy.

Była to tasama pokora, która cechowała ich za
chowanie się wobec odźwiernego w przytułku. Ale 
mnie się nO podobała. Powoli zdołałem ich nakło
nić, by sobie coś więcej zŁ.nówiii jaja, słoninę,
eszcze jaja, jeszcze słoninę, więcej herbaty i 

więcei kromek chleba z masłem. Tłumaczyli się, 
ze już więcej nie chcą ale pochłaniali wszystko 
żarłocznie, skoro tylko im podano.

— To moja pierwsza filiżanka herbaty od 
Czternastu dni —  przemówił woźnica.

— Znakomita herbata — dodał cieśla.
Każdy z nich wypił po dwie półlitrówki... a

ja daję wam, słowo, że ta były prawie pomyje. 
Płyn ten mniej był podobny do herbaty niż zwy
kłe piwo do szampana. Były to pomyjjs i nie przy
pominały niczem smaku herbaty.

Interesujące byro ooserwowanie działania, ja
kie na nich wywarło jedzenie. Początkowo byli 
melancholijni i mówili o rozmaityph per jodach, w 
których nachodziła ich myśl o samobójstwie.
Woźnica tydzień jeszcze temu stał na moście, pa
trzył w' dół na rzekę i cnciał się do niej rzucie. 
Według cieśli wodp nie była najlepszym środ
kiem. Wiedział, że gdy do niej wskoczy, będzie 
walczył, by się uratować. Kuta... to coś lepszego... 
ale skąd wziąć rewolwer? Tu sęk.

(Dok. nast).
*  - o —
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Uchylenie konfiskaty „Dziennika Ludowego"
Sąd okręgowy karny we Lwowie po

stanowi! na posiedzeniu niejawnem po wy
słuchaniu P rok u ratora  przy tymże Sądzie': 

a) uchylić po m yśli przepisu z art. 76  
rozporządzenia Prezydenta Rzpltej z dnia 
10 m aja 1927  poz 398 Dzup. Na'. 45 do
konane dnia 11 października 1928 przez 
Starostw o Grodzkie we Lwowie zajęcie cza
sopism a „Dziennik Ludow y“ N r. 234 —
z dnia 12 października 192 8r. albowiem  
treść zakwestionowanego w  tern czasopi
śmie artykułu p o i  Lyt. „Z zew nątrz" w 
ustępie od słów .jdukże to ,.ch cecie ' do 
słów „z. sejm em " n ie zaw iera  żadnych, la 
ki''h w iad om ości, k to r e b y  m og ły  w yrządzić  
sz k o d ę  P ań stw u  la b  w y w ołać  n ie p o k ó j  pu 
b liczn y  -  brak jest zatem w tej treści zna
m ion występku z art. 1 rozp. Prez. Rzpltej 
z 10 5. 1927  'Nr. 45 poz. 399 Dzu!p. lub 
jakiegokolwiek innego czynu karygodnego 

Zauważyć nadto należy, żć z a kw estio 
n ow an y  a rty ku ł jest p rzed ru k iem  z cza
so p ism a' „ R o b o tn ik “ wychodzącego w W ar
szawie a rozesłanego po seeuzurowamu

przez kom isarjat R ząau tamże, wobec, czego  
redakcja „Dziennika Lud.“ słusznie mogła 
być przekonana, że m oże b yć opublikowany, 
co wyklucza złą wolę lub choćby nieoglę- 
dnośc. kłóra jest jednym  z momentów"
przestępstw a z art. Mb 2 
1927 N r. 45 poz. 199 Dzup.

rozp 10 ( 5.

Lwów7. dnia 15 października 1928.
H a wet-

lójka na zabawie
między Ukraińcam i a Żydam i.
KAŁUSZ. W  nocą z 14. na 15. bm młodzież 

żytiowske. będąca na zabawie w Holyniu, pow 
Katusz, którą urządzała młodzież ukraińska 
Wszczęła awanturę z przewodniczącym, wskutek 
czego m ioazhż ukraińska w jb ę  :zając młodzi ?ż ży
dowską z zaoawy, powybijała ze złości w 13 do
mach żydowskich szyły W  toku dochodzeń przy
trzymano 9 osób podejrzanych o wybici z szyb i 
podburzanie młodzieży.

Pogrzeb ofiar k a lo fro fy  budowl. w  Pradze.
PRAGA. Pogrzeb ofiar straszliwej katastrofy 

budowlanej, podczas której w gruzach walące
go się betonowego olbrzyma znalazło śmierć 43 
robotników budowlanych, orbyl się dopi:ro w ty
dzień po okropnem tern nieszczęściu. Siwier .ze
nie ident ;czności zmaakrou. anych ap niepoznania 
ofiar wymagało bowiem bardzo wiele czasu, a 
ponaato niev,óa:iomo było, czy pod gruzami nie 
lezą jeszcze ciała dalszych ofiar katastrofy. Rów-

Proces o dobra C ieszyńsk ie
m iędzy skarbem  po lsk im  a Habsburgiem .

K A TO W ICE, 18. 10. (AW.). Dziś przed 
Trybunałem  Sądu Apelacyjnego rozpoczął 
się" proces o dobra b. Kom ory cieszyńskiej 
między Skarbem Państw a Polskiego i b. 
ancvksiążętami z dom u Habsburgów f.ry -  
tłerykiem synem jego Albrechtem , oraz ku
ratorem  ordynacji cieszyńskiej Józefem. — 
Skład T ryb u n ału : Przewodu. Pinert, wo
ła n o  Ha'ńdzel i Wyg orla. Rzecznikami Skar
bu Państw a są delegat P rok u ratorji Gen. 
w K atow icach, Dr. Sananek i jego zastęp
ca dr. Górnisiewicz. Zastępcam i aji1qyksię- 
żąt Fryd eryk a i A lbrechta są adw okaci: 
Dr. Grek Dr. Mńdwuinn i I>r. Allejrhand

zastępcam i arc. Józefa adw. Wolny z K a
towic (m arszałek Sejmu śląskiego) i Dr. 
Zirler ze Lwowa. Rozpraw ie przysłuchuje  
się Prezes P rok u ratorji w W arszawie Bu
kowiecki, oraz wybitny prawnik węgierski 
Dr. Lgry. generalny pełnomocnik H absbur
gów. Pierwszy dzi-cń rozpraw y wypełniło  
przemówienie sędziego Sądu Apel. Handzla, 
który obszernie przedstawi! dotychczasow y  
przebieg1 sprawy, parzeni zabrał glos Dr. 
Mildwui m. O ge z. 14‘30 przerw ano roz
praw ę do jutra. ,n itro zabiorą głos przed
stawiciele Prokuratorji Gen. W yrok spo- 
lziewany jutro  późnym wieczorem.

Ohydny samosąd mężatki.
Rywalce swej w ypaliła oczy.

Ohydny sam orząd mężatki, w alczącej o 
■erce męża zdarzył się na roigd ul. Svk- 
stuskiej a Słowackiego. Kobietą tą byta 
30-letnia K atarzyna Dyrda, zam. przy ul. 
Nowy Świat, 1. 4 zona rozwozi ciel a piedźy- 
wa. którą ud pewnego czasu mąż zanie
dbywał. przebyw ając w towarzys! wic, 23- 
ietniej Anny Big as. służącej u p. Margulic- 
sów. zam przy ul. Sykstuskiej 44. D yr
dów a dopadłszy .rywalkę oblała jej twarz

DZIENNIKARZE AMERYK- PRZYJEŻDŻAJĄ DO 
LWOWA-

LW ÓW , 18. 10. (AW). Dziennikarze amery
kańscy w powrocie z Warszawy, Wilna i z nad1 
granicy sowieckiej przyjeżdżają ab Lwowa w nie
dzielę, 21. b, m. prześpołudtrem, Goście amery
kańscy zanav ią we Lwowie tylko do poniedziałku 
rano i zwiedzać będą zabytki Lwowa i miasto. 
W  poniedziałek 22. hm przeipoł. wyjadą dó Łań
cuta (dokąd zaprosił ich ordynat Alfred PotoCki), 
a  wieczornym pociągiem udadzą się no Krakowa.

PIERWSZA KOBIFTA SĘDZIĄ W  POLSCE.
W ARSZAW A, i8 . 10. (AW). W  najbliższych 

dniach nastąpi nominacja pierwszej kobiety na sta
nowiska sędziego w Pol&ce. Kandydatka obejmie 
stanów:sko sędziego ula nieletnich.

ZAKAZ W YW OZU DRZEWA OKRĄGŁEGO.
W ARSZAW A, 18. 10. (AW) • Min. Rolnictwa 

opracowało projekt zakazu wywozu drzewa okrą
głego z Polski Dozwolony bęazie jedynie wywoź 
drzewa obrobionego i tartego.

kwasem solnym. Żrący płyn wypalił nie
szczęsnej jedno oko, drugie źaś poważnie 
uszkodził.

Mściwą i zazdrosną kobietę aresztow ała  
p-oliieja.

— o—

nież sana organizacja pogrzebu, który iv sposób 
bardzo uroczysty postanowiło urządzić miasto 
Praga, wymagała sporo czasu. Tak więc się sta
ło, że wyDrowadzenie zwłok tragicznie zmarłych 
robotników na wieczny spoczynek odbyło się oo- 
piero we wtorek, dnia 16. października.

Dzicn ten był w Pradze
dniem powszechnej żałoby-

Na Wszystkich budowlach iraskich już we wcze
snych godzinach rannych przerwano pracę, a ro
botnicy budowlani z całego miasta udali się na 
plac Karola przed gmach Powszechnego szpńala 
miejskiego, skąd wyruszyć miał ikonlukt żałobny. 
Całe prawie miasto wyległo na ulice, któremi 
przechodzić miał kondukt pngizebowy, sklepy po
zamykano, pozapalano latarnie uliczne. W  pogrze
bie oprócz olbrzymich mas robotników, wzięli u- 
dzia* przedstawiciele władz i rozmaitych instyui- 
eyj oficjalnych, jako też delegaci komitetów partji 
socjalistycznych. Cała Praga okazała pamięci 
zmarłych tragicznie robotników niezwykły pie
tyzm, a dlatego właśnie tem przykrzejsze wraże
nie wywołały

nieodpowiedzialne ekscesy koimmisłów,

którzy pogrzeb ofia katastrofy budowlanej wyko
rzystać usiłowali dla swych celów politycznych. 
Komuniści przybyli na pogrzeb z czenYonemi pla
katami, na których wypisane były hasła polityczne 
bolszewików. Żałobną ciszę, jaka na ulicach mia
sta panowała w czasie pogrzebu, przerywali agi
tatorzy komunistyczni nieodpowiedńiemi okrzykami.

Dziwne wrażenie wywierał widok posuwające
go się ulicami konduktu pogrzebowego: pochód 
otwierał od ział policji konnej, tuż za policjantami 
kroczyli komumsci ze1 swemi czerwonemi plaika- 
tamł za nimi orkiestra policji, dalej szło trzech 
księży, za nimi karawany z trumnami, następrne 
przedstawiciele wła .z i korporacyj, wreszcie tłu
my publiczności. Dziwny i niecodzienny zaiste był 
widok srnutn go tego konduktu. (Ceps.).

— o—

Tragiczny zgon robotnika pot> kołami pociągu.
W czoraj popoluctniu na stacji kolejowej 

Zimna Woda przy sem aforze wjazdowym  
przypadkowm (losial się pod koła nadjeż
dżającego potiągu nr. 10 robotnik sekcyj
ny Teodor Dckuiiak. Nieszczęsny zginął na

miejscu.
Na m iejsce przybyła kom isja z dyrekcji 

kolejowej, oraz sędzią śledczy celem  prze
prowadzenia dochodzeń.

— o—

ARESZTOWANIE DYREKTORH BANKU NIEM 
W  POZNFŃSKIEM-

POZNAŁ, 18. 10. (Pat.). „Gazeta PoznansKa"
i „Pomorska" donosi, że wczoraj aresztowano z 
polecenia władz dyrektora niemieckiego banku Fiir 
Handel un Gewerbe, Spcrbera. Szczegóły śledźtwa 
są narazie osłonięte tajemnicą.

—o—■
UCIECZKA BALONU

PARYŻ, 18. 10. (,Pat.). Jak donosi „Petit Pa- 
risiennc“ w- Nevers w czasie ocmywających się tam 
manewrów zerwała się lina balonu na uwięzj, 
który odleciał w kierunku południowo-wschodnim. 
W  łódce balonu znajduje się 2 oficerów, których 
los budzi pewne zaniepokojenie, nie posiadają oni 
bowiem ani spadochronów, ani żywności.

— o—

Królewicz-hulaka.
Tajemnicza afera angielsk iego księcia.

Pism a ani ery kańskie donoszą, że n aj
młodszy syn  króla angielskiego skazany zo
stał przez rudę dworu na jeden m iesiąc 
ścislegcp aresztu — a to za złamanie dyscy
pliny dworskiej. Oto bowdem młody książę, 
wryjechąl bez zezwolenia dworu angielskie
go Jo  amcirykańisJdego m iasta Hollywood, 
gdz.ie przez cztery tygodnie prowadził ży- 
wol bardzo hulaszczy i aw anturniczy, wy
d ając na zabawy z artystkam i filmoweini 
bardzo wysokie sumy.

Pow iadają, że ta rom antyczna eska
pada księcia pozostaje w związku z niepo
wodzeniem milosnem — jakiego doznał wr 
Anglji.
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StreiH pou/s^chny w  Łodzi trwa dalej.
Rokow an ia z przem ysłow cam i nie doprow adziły

de porozum ienia.
WARSZAWA. 18. października, (tel. wlA W  

uniu dzisiejszym strejk w Lodzi trwa z irksiabnępą siłą. 
Dziś, w sali Okr. Kom. Zw. Zaw. ortbyl się olbrzymi 
wiec kobiet, na którym przemawiali przedstawiciele 
Zarządu Zw. Zaw. Rob. Przem. Włók. i Komitetu 
strejk owego. Przyjęto uchwalę wzywającą do wytrwa
nia w strejku, aż do zwycięstwa. W  innych miastach 
okręgu łódzkiego strejk bez zmian.

Dziś od godziny 12.30 do 5.30 trwała konfe
rencja przedstawicieli włókniarzy z przedstawicielami 
rżąca.. Na tej konferencji igłowny inspektor pracy p. 
Klott stwierdził, 'że sytuacja jest ciężka, ź2 strejk 
się rozszerza, a zaana ze stron nie odstępuje od swo
ich żąciari.

Co do proponowanej przez rząd 5 proc. podwyżki 
p. Klott stwierdza, że rząd nie uważa jej za kwestję 
prestiżową.

Rokowania prowadzone z przemysłowcami, nie 
aoprowadzily do porozumienia. Przemysłowcy bo
wiem W 'dalszym ciągu proponują zaledwie 5 proc pod
wyżki. UNa konferencji zabierali głos to w .: Szczerko- 
wski, (Danielewski i Wajczak, malując straszne położenie 
robotników łódzkimi i wskazując, Że katR aliśef łódzcy 
przez systematyczne łamania 8 godz- dnia pracy, przez 
używanie 'o pracy nocnej kobiet i nieletnich, przez 
wyrzucenie delegatów robotniczych na bruk i przez 
ęaty szereg innych nadużyć, nawet z punktu widze
nia prawnego, postawili cale miasto na wulkan.e. 
StrejK jest wielkim protestem przeciw niemożliwym 
warunkom bytu klasy robotniczej. Strej trwa dalej.

LODŻ. 18. października. (A. W .' Dziś o godz. 7 
rano wyjechali do Warszawy wezwani przez Min. 
Pracy przedstawiciele przemysł o whów i Włókniarzy. Z 
ramienia Zw. przemjsiowców uazial w konferencji we
zmą 'pp. inż Rumpel i ajdw Pawłowski, pp.: Durski i 
Kerpert. Związki robotnicze reprezentować hędą sen. 
Danielewicz, puslowie Szczerkowski, Waszkiewicz, o- 
raz pp. Walczak, Kazimierczak, Plewiński i Mruk.

WARSZAWA. 18. października. (A. W .) Dziś o 
godz. 11. rozpoczęły się w Min. Pracy rokowania mię- 
ozy przedstawicielami rządu a del-gatami robotniczych 
związków zawodowych, w spraw.e zlikwidowania za
targu w przemyśle włókienniczym Popołudniu roz
poczęły się konferencje z przemysłowcami. Na go
dzinę 6 -tą wiepz. naznaczono konferencję ogólną z 
i nziarern przedstawicieli rządu oraz delegatów zaró
wno robotników :jdk i przemysłowców łódzkich.

Wyrca w sirielKtm grceesle Komanlst. 
w Wilnie.

W ILN O , 18. 10. (AW .). Zapadł tu wy
rok w sprawie 35 członków komunistycznej 
organizacji w chodzących swego czasu1 w 
skład H rom ady. 22 oskarżonych sąd ska
zał na kary więzienia od półtora roku do 
4 lat. 13 zaś zostało uniewinnionych..

Walna przyuróacóur w ulem. naród, 
sfrannfcfwip

BERLIN. 18. października. (Pat.) Kryzys w stron
nictwie niemiecko- narodowefff przybrał niezwykle o- 
strą formę. W  dniu dzisiejszym obraduje frakcja nie
miecko- narodowa Reichstagu, zaś na niedzielę zwO'- 
łane zostały zebranie delegatów ca.ego stronnictwa. 
Jak donosi prasa demokratyczna, w obradach dzisiej
szych ma się rozegrać wa.ka między dotychczaso
wym przywódcą stronnictwa hr. Westarpem a zna
nym właścicielem wielkiego koncernu dzienników na
cjonalistycznych posłem Huggenbergiein, reprezentują
cym w sti onnictwie monarchistyczne skrzydło.

' lelka a Tera znanego przemysłowca
Rogera Battagli.

WARSZAWA. 18. października. (A. W 2  ,,Epoka“ 
donosi, że w ostatnich dniach udaremniona została 
przez władze skarbowe > próba uzyskania na drodzy 
nielegalnej koncesji na wyszynk alkoiioiu, przyczem 
skompromitowany został p. Roger Battaglia, znany

Nowa plbrzymia katastrofa budowlana.
Zawalenie się 6 piętr. domu w Vincennes,
16 robotników pod gruzami. —  Dostarczanie powietrza i żywności przy

pom ocy rur gumowych.

Y IN C EN N ES, 18. 10. (PA T.). Wielki 
dom znajdujący się w budowie zawalił się. 
Pod gruzami zoslało 16 robotników.

PARYŻ. 18. 10. (PA T .). Z pod grhzów  
zawalonego dom u w Vinoenne,s wydobyto  
dotychczas 3 krupy. Panuje obawa, iż pod 
gruzami znajduje .się jeszcze około 15 tru 
pmv Zawalony dom Iklzył .szbść pięter i 
zajm ował okoio 260 m zabudowanej po
wierzchni. Przy budowie zajętych było kił- 
kudzieisięciu robotników, przeważnie W ło- 
tchów. A kcja ratunkow a prow adzona przez  
członków  strażj’ ogniowej, posuwa się poz
woli naprzód. P rzy  pom ocy r u r  gum owych

zdołano dostarczyć nieco żywności oraz od
świeżyć powietrze kilku rannym , znajdu
jącym  się pod gtruzami.

przemysłowiec. R. Battaglia podjął się za pośrednic
twem dr. Norberta Saipecara, <tyr. Z w. przemysłowców 
w Krakowie uzyskania koncesji szynkarskiej cTia p. 
Dawida VogIa, właściciela hotelu ,,Polonja“ i nenajo- 
nan. ,,Felicja w Krynicy, przyczem wpływów swych 
w Min. Skarbu użyć miat p. Battaglia za sumę 150 
oolarów, ,,Honorarium'* p. Salpetera za pośredniczenie 
mięozy p. VogTem I p. Battaglią wynieść maało 200 
dolarów. W  ostatniej jednak chwili władze skaroowe 
na skutek informaoyj otrzymanych o p. Voglu, koncesję 
pofnęły, a f  yiła sferą została udaremniona. Władze sądoi- 
we po otrzymaniu wiadomości o tej aferze, uznały za 
właściwe zarządzić rewizję w mieszkaniu p. Vogla, 
gezie znaleziono obszeiną korespondencję pomiędzy 
nim, a p. Salpeterem, dotyczącą rokowań o wysokość 
wynagrodzenia dla p. Batiaglii za drstanie z Mm. 
Ska,-bu wspomnianej koncesji. Wobt-c teyo sprawa znaj
duje się w sądzie.

-O—

Sprawa rokowań handlowych polsko-niem.
Dem okratyczna prasa niemiecka przeciw polityce dr. Herm esa.

BERLIN. 18. października. (A. ,,Voss. Ztg.“ 
omawiając obecny kryzys w polsko- niem. rokowa
niach handlowych dowodzi, że gabinet Rzeszy,, od'- 
rzueajijic propozycje poiskie, nie wiedział o tem, iź 
odprowadzi do zerwania rokowań. Przeciąganie stru-

Wyrok w procesie komunistów rumuńskich.
BUKARESZT. 18. października. (Pat.) W  Cluj 

zakończył się wielki proces przeciw tajnej organi- 
zac i ‘komunistycznej. Sąd wojenny, który prowadził 
rozprawę Uwolnił 33 oskarżonych i publicystę Ara- 
dipgo, 23 oskarżonych zestaio skazanych na karę 15 
dni 'do 8 lat, 14 wyroków wydano zaocznie. Proces

ustalił wywrotową działalność organizacji skierowaną 
przeciw bezpieczeństwu państwa, oraz łączność jej 
z centrum propagand^ komunistycznej zagranicą, któ
re aostaipzaio pieniędzy na działalność komunistyczną 
wśród związków robotniczych W Rumiinji.

Zamachu r.a pociąg pod Kopy- 
czyńcami nie było.

L W óW . 18 10 (P A T .). W a W c poja
wienia ,się w pirasi-c fałszywej pogłoski o 
zam achu ,sabotażowym na odcinku kolejo
w ym  K opyezyńn1— Wasyl kow ce, Wyjdział 
Rezpieiczeństwa Urzędu W ojewódzkiego w 
T arnopolu stwierdza, ż e ,podobny wypadek 
nie: m iał miejisca. Jedynie na wspomnianym  
odcinku 2 .sl 11 py telegraficzne wskutek pod
gnicia zawaliły się sp ad ając na to r kole
jow y. Zbrodniczego działania w tym wy
padku dochodzenia nie wykazały.

TRANSATLANTYCKI LOT NA AWIONETCE-
ST . JOHN (Nowa Ziemia), 18. 10. (AW ). W e

dług otrzymanych tu wia ib mości, angielski lotnik 
Mac Donald, który wystartował stąd wczoraj na 
małej awionetce do Londynu, dziś o godz. 5.30 
rano dotarł do grupy wysp Bacallie i w aalszym 
ciągu skierował się na wschód.

— o—

PLAGA WILKÓW NA LITWIE-

KOWNO, 18. 10. (AW). Na Litwie daje się we 
znaki plaga w'i!ków, które napadają grema:.niż na 
ludzi i pojedyncze wozy, wyrządzając nieraz wiel
kie spustoszenia.

—o—

ny nastąpiło wbrew przestrogom posła niem w W ar
szawie Rauschera. W  Berlinie obliczano, że traktat 
handlowy z Niemcami jest w Polsce tak bardzo po
trzebny, że zawrze się go nawet bez przyznania ze 
strony przeciwnej jakichkolwiek konoesyj,

BERLIN, 18. października. (A. W .) Dziennik demo
kratyczny „Morgenpost" występuje ostro przeciwko 
przewodniczącemu delegacji niemieckiej do rokowań 
handlowych z Polską dr. Hermesowi, stwierdzając, że 
Hermes nie powinien ani dhwili dłużej zostać na swem 
stanowisku, albowiem dzięki swe; tendencyjnej, nie
przychylnej Polsce akcji utracił już całkowicie zau
fanie polskich czynników rząaowych.

SPRAWOZDANIE d r . HERMESA.
BERLIN. 18. paźciziernika. (Pat.) jak donos: ,,Voss. 

Zełti.ng** gabinet Rzeszy odbył dziś popoł. posadze
nie, na którem przewodniczący delegacji nietr ieckięj 
do .rokowań z Poiską, dr. Hermes ziożył sprawozdanie 
o obecnym stanie rokowań polsko- niemieckich.

ZGON GEN- ROZWADOWSKIEGO.
WARSZAWA. 18. października. (A. W .) Dziś o 

gooz. 2-giej popołudniu zmarł tu generał broni ś. p. 
Tadeusz iordan- Rozwadowski.

WYKCNAN.E WYROKU n a  DELLA m a g g io r a -
RZYM. 18. października. (Pat.) Komunista Della 

Maggiora, skazany w dniu wczorajszym wyrokiem 
specjalnego trybunału państwa na karę śmierci został 
w dniu wczorajszym rozstrzelany.
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.„ K O P E R N I K " - ,rK [f iF Y S lE Ń K A “  wyświetlają dziś wielki film w 14 aktach Ilustrujący 
dzieje mężatki, której nie zrozumiał własny mąż p. t.

A Ł Ż E Ń S T W O 11
w  gtównei BRYGIDA HELRI i Jack Trevor

Ujęcie przemytników sacharyny w e Lw ow ie
Sprzedaż sacharyny jest monopolem państwo

wym. Władze, L ąc na rękę cukrownikom, wstrzy
mały sprzedaż sacharyny pozbawiane ubogie ma
sy ludności taniego sro-iKa do słodzenia potraw 
1 płynów Wskutek tego do olbrzymich rozmia
rów' rozwinęło się przemytnictwo sacharyny z Nie
miec, gdzie ten produkt jest tani.

W e Lwowie od dłuższego czasu inwigilowała 
polipa osonnikow, trudniących się sprzedażą sa
charyny. Wczoraj na dworcu głównym przytrzy
mano niejakiego Jana Jfiazura, który niósł w dwócn 
walizkach około 28 kg. sacharyny Równocześnie 
przytrzymano pewnego osobnika, który był opa
sany specjalnie sporządzonym pasem, w któiym by
ło  ukrytych 18 kg tej słodyczy.

Na' podstawie zeznań przytrzymanych przepro
wadziła policja rewizje u kilkunastu osob, w po
szukiwaniu za składami sacharyny W  mieszkaniu 
Wilhelma Bergmana przy ul. Słonecznej i u Leiba

W  listopadzie ub. r. w skrytobójczy sposób 
został zamordowani) Michał Huk, któremu bojówki 
U. O. W zarzucały, iż jest konfidentem policj 

Jako sprawcę aresztowała policja Platona Po- 
łotniuka, ucznia VIII. ki. gimnazjalnej, ze Stanisła
wowa. Następnie „Surma“ podała, iż morderstwo 
to  zosta’o dokonane na polecenie l TOW

W  poniedziałek, 22. bm. stanie Połotniuk przed

W  Jastrzębiej, pow soKalskiego, tamtejszy gos
podarz, Stefan Karpiszyn, wiódł .spór o granicę 
łąki z braćmi Józefem i Hryciem Habczynem. — 
P ized  dwoma miesiącami podczas kłomi Hryć H. 
ciął Karoińca kosą po głowie tak ciężko, że nie
szczęsny doznał częściowego sparaliżowania i po
stradał mowę.

W  nocy na 24 kwietnia b. r. dokonano wła
mania do sklepu „Jedności*' w Bogdanówce. Zło
dzieje skradli wówczas gotówkę, ubrania, tytoń, 
większą ilość papierosów, czekolady, mydła, her
baty i innych towarów. Łączna sżkoda wynosi 
1.500 zł.

Jako sprawców kradzieży aresztowała policja 
Jana Skrypnika f. Koruniaka, oraz Emila Byrkę, 
ktoizy przyznali się do winy.

Następnie ustalono, że aresztowani w nocy na 
9. grudnia ud. r. dokonali włamania do sklepu

Wódka i krew płynęły
Dnia 5. sierpnia b. r. Ilko Semczyszyn. zwany 

Pateluik, parobek, zam. w Czyżykowie, obcho
dził swe imieniny. Zaprosił przeto około dwudzie
stu swych „kamratów" i całą bandą towarzystwo 
to u a aha się do sąsiedniej wsi Dmytrowa, gdzie 
w -karczmie wypiio zafundowane przez solenizanta 
2 1. wódki CJy każdy poczuł się w dóbrym hu
morze, postanowiono udać się do Głuchowie, gdzie 
tego wieczora odbywała się zabawa taneczna w 
lokalu „Proświty". Na zarządzenie komendanta 
posterunku Dowczyna nie wpuszczono ich jednak 
do środka. Wówczas wynikła sprzeczka, a na
stępnie bójka, podczas której parobcy z Głuchowie 
pobili laskami tak ciężko Piotra Babicza, że padł

’ A giJa, przy pi. Teodora znaleziono większe ilości 
sacharyny. Ogółem zakwestionowano około 170 
kg. sacharyny.

W związku z tą sprawą aresztowała policja 5 
osób, w tern jedną kobietę. Dalsze dochodzenia 
wl toku.

Od kilku dni funkcjonarjusze urzędu 
śledczego w W arszaw ie chodzili jak  slruci. 
Bo leż było się o c,o m ar Lwa?:. ’

Tuż pód bokiem policji, bezczelni zło
dzieje. okradli buińtowuię herbaty pod. f. 
..Ikonnes“. Zajechali p latform ą i wywieźli 
9 skrzyń w arlosci około 30 tysięcy zlolych. 

W  śledztwie ustalono, że łup powądro-

sądetr przysięgłych. Jest on oskarżony o zbrodnię 
zdraay głównej jako członek U O W , oraz odpo
wiadać będzie za zbrodnię morderstwa.

W raz z nim stanie przed sądem Iwan Seniów, 
student Politechniki, j^ko oskarżony o ukrywanie 
Połotmuka. Rozprawa potrwa dwa dni.

Trybunałowi przewodniczyć będzie r. Angiel
ski, bronić będą [ar Starosolśki i o; Szuchewpcz.

Wczoraj stanął IJabczyn przed wyrokującym 
trybunałem. Rozprawia jednak została óćiroczona, 
gdyż Karpiszyn nie mógł przybyć na rozprawę.

W  razie niemożność" przetransportowania cho
rego do Lwowa, trybunał wyjadzie do JastrzęDicy, 
celem przesłuchania na miejscu kaleki 

-  - o  —

I Adolta Solda w Kulparkowie, gdzie skradli ac- 
tówkę 50 zł., oraz towarów wartości 100 zł. Po- 
zatem oskarżono ich o (kradzież dwóch szynek na 
szkodę Antoniego Lachowicza, zam. w  Kozielni- 
kach.

Wczoraj odpowiadał sam Skrypnik przed są
dem, gdyż pozostający na wolnej stopie Byrka nie 
jawit się na rozprawie. Po uwzględnieniu amnestji ! 
został on zasądzony na 6 miesięcy więzienia.

Trybunałowi przewodniczył r. Zawistowski, 0- 
skarżał prok. Nowacki.

na imieninach Patelnika.
on zemdlony na ziemi. Do leżącego przyskoczył 
wówczas Stefan Hubka, który wbił sw o j' nóż po 
rękojeść w plecy z taiką silą, że pozostał w ciele 
nieszczęsnego. Dooiero po pewnym czasie Paweł 
Łuczyński w/y jął nóż z rany i oddał zbrodnia
rzowi. Baoicz przywieziony do szpitala we Lwo
wie zmarł na drugi dzień z powodu doznanych 
obrażeń.

Wczoraj stanął nożowiec przed wyrokującym 
trybunałem i został skazany za zbrodnię zabójstwa 
na 2 i ipół fata ciężkiego i obostrzonego więzienia.

Rozprawie przewodniczył r. Bendaszewski, bro
nił dr Weinsaft

— o—

Jak zwalczają żebractwo  
w W arszaw ie

W ARSZAW A, 17. 10. (AW) Wydział opieki 
społcicz. i szpitalnictwa rozpoczął już akcję zwal
czania żebractwa zapomocą Donów. W szystkie s ta 
cje opieki są już zaopatrzone iw bon j i sprzeaa ą 
je. Do stacji zaczynają się również zgłaszać że
bracy, którzy zamiast jałmużny otrzymali bony. 
Znajdują się wśród nich osoby stare istotnie po
zbawione wszelkich środkow ido życia, -są innt, 
którzy posiadają dzieci, zupełrue dobrze zarobku
jące, a  wreszcie przyjezdni, którzy przyoywają 
do stolicy niejako na gościnne występy. Zależnie 
od rezultatów wywiadu wydział bądź występuje 
o wysiedlenie przybyszów w drodze administra
cyjnej, bądz pośredniczy u rodźin. Dalsza akcja 
zalczy w znacznej mierze od tego, Dy szerszy o- 
gół dawał żebrakom nie jałmużnę, lecz bony.

—o—

wal na Okęcie tlo meliny znanego pasera  
Idei a Sochy. Skrzynie pojechały naislępnie 
wozami do Radom ia, gdzie wszelki ślad za- 
ginąl.

Pościgu za złodziejami podjął się st. 
przodownik H enryk Lange. Po otrzymaniu 
instrukcji, zjawił się incognito w Radomiu  
i siwieirdził, że skradziona herbata znaj
duje cię u kifpcta M ajera W ajm ian a. — Gdy 
jednak policja w kroczyła do składu oka
zało się. iż V aj eman w  tow arzystw ie ob
y ci, mężczyzn \Vyjelqhal przed1 godziną do 

Krakow a, dokąd też o dzień wcześniej wy
siane były wszystkie skrzynie.

Co robić ? Lange nie stracił fantazji. 
Pobiegł do kilku uczwiwyiih kupców kolo- 
njalnyeli pożyczył 250 złotych, wynajął 
sam ochód i rozpoczął pościg za pociągiem.

Różnica w czasie wynosiła 1 i pól go
dziny. Chwilami auto wyciągało do 90 ki
lometrów'. Ostatecznie Lange przybył o ty
le wiczcśnie. że mógł isię um yć i 'zjeść śnia
danko u  W encla „Pod Madonną".

Przy udziale policji krakowskiej, W ajc- 
m ana aresztow ano w prost w wagonie. Za
trzym ano też jego tow arzyszów  podróży  
w łam yw acza A hram a Szrajbejra zwanego 
..Abhiś-Pxjak“ oraz złodzieja-reeydywistę I-ej 
hę Rolkopfa.

Wujennui m iał w kieszeni frachty  ko- • 
lejowe na wysłane skrzynie.

Paser Idei Socha również jesl już u- 
więziony. H erbata w raca do W arszaw y.

Zjazd inwalidów ociemniałych 
w Krakowie.

W  niedzielę, 21. października, odbędzje się 
w sali Domu Żołnierza Polsniego w Krakowie przy 
poparciu władz wojskowych i cywilnych zjazd in
walidów oeiemniałycn, zwołany przez Małopolski 
Związek Ociemniałego żołnierza j,Spójnia" w eTw o 
wie, ul. Klep-arowska 27.

Oczekiwane iest pi zybycie około 200 ociemnia
łych, delegacuj z Warszawy, Wielkopolski, Gór
nego Śląska, Wilna, tudzi aż udział licznych repre- 
zentacyj Rządu i społeczeństwa. Będzie to spo
sobność do zapoznania naszego ogółu z potrze
bami tijch najciężej losem dotkniętych inwa- 
'idów, oraz zaznajomienia z owocną działalnością 
ich Związków, mających połączyć się w jedna 
zwartą całość na terenie całej Rzpltej Polskiej.

Skon ofiary traaedji rodzinnej.
Władysław Czeremctzytiski, nauczyciel postrze

lił swą matkę Marję, poceem popełni! samobójstwo. 
Powonem wstrząsającej tragedji była cnoroba umy
słowa Czeremczyńskiej. Desperat, nie mogąp patrzeć 
na beznadziejne cierpienia matki, targnął sie na jej 
i /swe ‘życie. Nieszczęsny zmarł tej samej nocy w 
szpitalu. Rany nadane Czeremczyńskiej okazały się po
wierzchowne. Stan jej nie jest groźny.

Denat liczył 28 lat i był nauczycielem w szkole 
im. Mickiewicza.

— O—

Mordercą Huka przed hądem.

Z sali sądowej.

Skrawek ziemi opłacił kalectwem.

Okradli „Jedno&ć" - co me wyszło rm na zdrowie.

Auto polic. prześcignęło pociąg ze złodziejami.
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Spółdzielnie spożywców -  a bojkot.
W  organie Zw. spożywców Rzpltej. Polskiej 

„Społem" czytamy
„Jak zapewne czytelnicy wiedzą z co: ziennych 

pism. pomiędzy robotnikami firmy „Fr. Fuchs i Sy - 
rowie w Warszawie" a właścicielem fabryki wy
nikł zatarg.

„Dzień Młodzieży" w Borysławiu.
Czyż może byc kieay, bardziej wesoły i pogo- 

cny młody TUR-owiec, młody robotnik, niż w dniu 
swego święta? Święta, które nie jest odpoczynkiem, 
po mozolnej pracy, lecz wielkim wysiłkiem młoaych 
? myslów, święta, k tóre-jest własnością młodych ro
botników, i które przez 'żadną siłę reakcji nie może 
być odebrane.

TUR-owa; >bo. y sławscy to zrozumieli, odczuli.
To, też Dzień Młodzieży w Borysławiu wypadł 

tak, jak na borystawskie skupienie robotników przy
stało. Towarzysze starsi pomogli, młodzież potrafiła 
ocenić ich pomoc, urządzając z jeszcze większym za
pałem capstrzyk, który posuwając się ulicami miasta, 
z muzyką, udekorowanemi autami, świetlnymi trans
parentami i pała gromadą młodzieży, zapowiacial i 
przypominał, ze iutrc dzień młodzieży.

“ W niedzielę, w sali po brzegi zapełnionej młodymi 
i starszymi towarzyszami, odbył się 

Uroczysty Poranek.
Po przemówieniu tow. Małkowskiego, który 

wskazał, jak konieczną jest praca młoozieży w or- 
janizacjach robotniczych, oklaskom nie było końca, 
a nie mniej radośnie, przyjęte były przemówienia to
warzyszy młodszych z TUR- u, mięazy innetni tow. 
Cywińskiej, która z całym pietyzmem, mówiła o zna
czeniu TUR-a wśród robotników.

Prócz przemówień, na poranek złożyły się de
klamacje koła amatorskiego i 'dramat Wyspiańskiego, 
p. t . :  „Sędziowie", odegrany również przez
TUR-owcćw. Poranek zakończono wspólnym śpiewem, 
„Czerwonego sztandaru" i Hymnu Młodzieży.

Wieczorem odbyła się w Dorna Ludowym Herbat
ka, która również przeplataną była śpiewami i de
klamacją. I !

późną nocą rozchodzili się towarzysze —- nilo
w i, pełni radości z udanego święta, starsi, dumni 

sw-ycb zastępców, z swycr dzieci i pewni szyb- 
łu-go zwycięstwa Socjalizmu! Bobesako.

Przebieg tego zatargu był następujący: w  
marcu roku bieżącego we wspomnianej fabryce 
Wynikł strajk, który po trzech tygodniach został 
zlikwidowany za pośrednictwem głównego inspek
tora pracy. Firma zawarła z robotnikami umowę, 
W której zobowiązata się poprawić wynagrodzę-1 
nia pracownikom, i nikogo nie prześladówać za 
udział W strejku. Umowa ta przez przedsiębiorcę 
przestrzegana była krótko — dokąd trwał zbyt 
na towary. W  łecie, skoro nastał sezon martwy, u- 
mowę ztamano, wymawiając pracę wszystkim człon 
kom dawnego komitetu strejkowego. Postępowanie 
to miało na celu zastraszenie robotników1 na przy
szłość oraz osłabienie związku zawodowego na te
renie fabryki. \

Związek Zawodowy Robotników Przemysłu 
Spożywczego, w którym są zorganizowani robot
nicy firmy „Fuchs", pragnąc przyjść z pomocą

Baczn&ść Pracownicy Gminni!
W sobotę, tj. dnia 20. października, o godz. 

6-tej wieczór w sali teatru ruskiego przy ul. Sza- 
szkiewicza odbędzie się Nadzwyczajne Walne 
Zgrom od zenie członków, z porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie z odbytych konferencji nad wnie
sionym memorjalem i zajęcie stanowiska. 2) Spra
w a wyborów do Kasy Chorych 3) Wnioski i za
pytania. — Uprasza się o liczne przybycie!

Putrzebaicki, sekr Hoffman, przewodu.

swoim członkom i skłonić przedsiębiorcę do do
trzymania warunków dawnej umowy, zwrócił się 
do cakgu ogółu z wezwaniem do bojkotowania 
pioduktów firmy „Fr. Fuchs i Synowie".

Zachoczi pytanie, jak mają się ustosunkować 
spółdzielnie do rzuconego jkrasia bojkotu wyro
bów firmy „Fr. Fuchs i Synowie".

Spółdzielnie, jako organizacje gospodarcze,. 
( bronią ogółu spożywców p:zcd wyzyskiem 

pośredników handlowych- 
Stąd też spól dzielnie nie mogą Dyć obojętne na 
to, jeżeli sami spożywcy bronią drugiej strony 
swoich interesów, a mianowicie interesów1 pracy. 
Spółdzielczość powinna sympatyzować z walką 
rzesz pracujących o poprawę warunkó/w pracy, 
raz ze względów' ideowych, powdore z Wyracho
wania własnych interesów ekonomicznych: — prze
cież każde podniesienie za-obuć w podnoś; siłę na
bywczą robotnika jako spożywcy, stwarza więc 
warunki dla powiększenia obrotów spółdzielni.

Z tych tez względów spółdzielrfe speżywmów 
zawsze w miarę swej możności oowmny współ
działać z każdą akcją, mającą na celu poprawę 
Warunków pracy tej Iud innej grupy oracowni- 
kow. Taikie współdziałanie szczególnie jest ułat
wione przy bojkocie. Bojkot nowiom spółdzielnie 
maią możność przeprowadzić w sposób organiza
cyjny.

Z tych też względów Zarząd Związku Spół
dzielni Sooż R. P. postanowił wezwać spółdziel
nie do wzięcia udziału w ogłoszonym bojkocie i 
niezamawiania towarów i wyrobów z firmy ,,Fr. 
Fuchs i Synowie" zarowno pośreamo przez Zwią
zek, jak i bezpośrednio".

Do Zarządów Związków Zawodowych!
D ziałających na tcry to rjach  w ojew .: | lalwicniu żądań ronolników przez przedsię

lwowskiego. stanisławowskiego, łarliopoŁ  
skiego i wołyńskiego.

Centralna K om isja Związków Zawód, 
na swein posiedzeniu1 w dniu 11 paździer
nika rb. postanowiła wezwać wszystkie Zw 
do podjęcia akcji zbierania daików i ofiar 
na rzecz slrejk n jących  robotników przem y
słu włókienniczego w Łodzi.

T rw ający  już około 10 dni strejk wy
w ołany katógoryicznem oporem  przeciw za-

bioreów, zasługuje na poparcie pirzez ro
botników całej Polski.

W  myśl powyższego, zechcijcie Szanow
ni Tow arzysze wydać odpowiednie polece
nie oraz rozesłać listy składkowe.

Zebrane przez W as pieniądze, przesy
łajcie bezpośrednio na adres: Związek Zaw  
Robolnikow Przem yślu Włóknistego, Łódź. 
ul. Narutow icza Nr. 50

S c k re ta r ja 1 O kr• Zw. Z aw  w e L w ow ie .

S)

Ma marginesie problemu 
emigracyjnego.

(Ciąg dalszy)
Przemysł nasz tamowany jest obecnie w swoim 

rodzaju przez srabą stosunkowo pojemność ryn
ku wewnętrznego z powodu głodowych płac a 
iem samem małej zamożności naszej ludności. — 
Z drugiej p trony konkurencja z innemi państwa
mi na rynnach zagranicznych jest do pewnego 
stopnia utrudniona przez brak kapitałów niezbęd
nych dla inwestycji. — Po opanowaniu tgch' 
trudności, spodziewać się należy dalszego zmniej 
szania się bezrobocia, ale zatrudnienie znacznej 
?zęsci ludności wiejskiej w przemyśle nie wy
daje się w  Niskiej przyszłości prawdopodobne.
— Dopóki zaś trwa zastój gospodarczy, dość 
znaczna liczna robotników przemysłowych wy- 
.waufikowanijch i ni ewykwalifikowanych oraz gor
lików musi szukać pracy poza granicami kra
ju. — Z drugiej strony, znaczr.a część ludności 
miejskiej, przeważnie żydowskiej, trudniącej się 
irobnym handlem i przemysłem, traci stopniowo 
dotychczasowe poastawy zarobkowania, z powo
du rozwoju barlzie j współczesnych fonn wiel
kiego handlu i przemysłu oraz wzrostu ruchu 
wsp o hi z ielczego.

Opisane wyżej przyczyny wywołują i niewąt
pliwie wywoływać będą u nas przez dłuższy 
jeszcze okres czasu silną, tendencję emigrowania.
— Tendencja ta, istnieje również w dość znacz- 
iym stopniu wśród inteligencji zarobkującej. — 
ioza objawami, wywołanymi przez warunki w ł
ącznie powojenne, przyczyny emigracji, które

rozważyliśmy, działały z większą lub mniejszą 
siłą na długie lata, przed wojną. — Świadczy1 
to, że emigracja w Polsce, nie jest zjawiskiem 
chwilowym, wywołanem przez zastój gospodar
czy, ale że źródła jei tkwią głęboao w splocie 
stosunków demograficznych i ekonomicznych na
szego kraju.

RUCH EMIGRACYJNY W  POLSCE NIEPOD
LEGŁEJ.

W  Polsce Niepodległej, mimo strat, poniesio
nych przez wojnę, istnieje w dalszym ciągu względ 
nie silny nadmiar ludności, szukający ujścia na 
zewnątrz. Następujące dane ilustrują wędrowny 
ruch ludności w  ciągu pierwszych 8-imiu lat po 
odmykaniu niepodległości. — W  roku 1919 emi
growało za ocean 5 .90l osób, do krajów Euro
py 804 osób, powróciło z za oceanu 6.261, prócz 
tego repatrjantów 286.350. — W  roku 1920 
emigrowało za ocean 74.121, do krajów Euro
py 14 183, powróciło do kraju z za oceanu 26.329, 
repatrjacja Wynosiła 86.037, w roku 1921 za 
ocean wyjechało 107.449, dó krajów Europy 
8.851, powróciło do kraju z za oceanu 50.205, 
repatrjantów '482.320, W roku 1922 za ocean 
38.716, do krajów Europy 31.373, powróciło z 
za oceanu 11 116, repatrjantów 278 .750, w roku 
1923 wyjechało za ocean 55.401, db krajów Euro
py 72.020, powiodło z za oceanu 5.925, repa- 
trjantów1 34 574, w roku 1924 za ocean 22.511, 
do krajów Europy 52.082, powróciło z za oceanu 
6.629, z krajów Europy 8.231, w roku 1925 wąj- 
jechało za ocean 38.449, do Krajów kontynental
nych 42.769, powróciło z za oceanu 4.101, z kon
tynentu 17.131, prócz ŁĘp przybyło optantów z 
Niemiec 3.619. — W  roku 1926 za ocean 49.893, 
na kontynent 73.910, powrociło z za oceanu 6.017, 
z kontynentu 49.432. — W  I. kw’. roku 1927 wy

jechało za ocean 16.175, na kontynent 39.789, po
wróciło z za oceanu 1.233, z kontynentu 3.746. 
Począwszy od 1923 r. zaznacza się ubytek lud
ności.

Istnienie tej niewatphwej tendencji wychodź
czej, której przyczyny były poprzednio wyjaśnio
ne, a z druyiej strony, znaczna liczba ludhości. 
przebywającej na wychodźtwie, wynosząca we
dług przybliżonych obliczeń około 4,600.000 Po
laków, a łącznie z mniejszościami polsKiemi za
granicą około z górą 6,500.000 czyli około 24 
procent ludności państwa polskiego i około 25 ‘7 
ogółu Polaków — nakładają na państwo i spo
łeczeństwo oowaz.ie obowiązki.

Działalność rządu, wspomaganego przez spo
łeczeństwo mieć winna na celu w pierwszym rzę
dzie:

a) dostosowanie prąAi emigracyjnego do 
potrzeb rynku krajowego i kierowanie go do te
renów', dających największe korzyści; b) zapew
nienie wycliodztwu pomyślnych warunków' bytu 
i rozwoju i troska o moralne i materjalne jego 
dobro; c) zagwarantowanie mu w drodze trak
tatów międzynarodowych równych warunków pra
cy i płacy z miejscową ludnością, praw' języ
kowych, szkolnych, wyznaniowych, i t. d .; d) ła
godzenia ujemnych .stron emigracji e) zwalczanie 
agitacji wychodźczej i walka z agentam’ emigra
cyjnymi ; f) wzmocnienie łączność' wychoaźtwa z 
krajem i podniesienie wartości dla kraju, tego po
ważnego odłamu narodu polskiego.

Wiemy, że wychodźtwo polskie prze:" wojna 
a i w: pierwszych latach szło zagranicę zupełnie 
dziko — Głównym elementem, organizującym ten 
ruch, oczywiście z korzyścią dla siebie, był nie
miecki agent okrętowy, szukający we własnym- 
interesie kiijenteb dla rosnącej imponująco nie- 

1 mieckipj floty handlowej. C. d. n.



Nr.  241 . D Z I E Ń  N 1 K  L U D  O W Y “

Nowy mistrz stryczka i szubienicy.Merencja U. L R. Putopaeia.!
W  niedzielę, dnia 21. październiKa b. r. o 

goaz. 4.30 popołudniu, odbędzie się w Stryju 
w sali Z. Z. K

Konferencja OKB* Padłca/pada,
Z porządkiem dziennym

1. W ybór deiegatów na Kongres,
2. Stanowisko OKR. w sprawie rezolucji CK\V. 
Obecność wszystkich delegatów konieczna. —

'Wzywa się równocześnie Rady robotnicze Doliny, 
Kałusza i Skolego do natychmiastowego przesła
nia do rąk sekretarza OKR-u odpisów sprawo
zdania skierowanego do CKW., a odnoszącego 
się dó kongresu partyjnego 

LzczersKi, seki Ożga, przew.

K o w i n y  z d u i s
Lwów, dnia 19 października 1928 r.

„REGULAMIN" DLII GOŚCI TEATRALNYCH- U
.zastępcy starosty grodzkiego r. Kuczewskiego, od
była się konferencja w sprawie regulaminu dla pu
bliczności W Teatrze Wielkim. W  konferencji wzięli 
udział Nacz. Wydziału Prez. B. Woleński, st. radca 
Mag. inź. Lewakowski, Nacz. straży pożarnej Cieć- 
kiewicz,, lek. miejski dr. Dainm i ;nsp. poi. Nowo
dworski- Na konferencji przeprowadzono dyskusję nad 
starym regulaminem, wydanym jeszcze w r. 1900, po
czerń przerobiono niektóra paragrafy tego regulaminu 
celem dostosowania qo do ooecnych wymogów.

K ie ro w n ik ie m  w y d z  a l u  v i . (przemysłowe
g o 1, zamianowany został p. Tadeusz Płoński, st. se- 
kretaiz Magistratu, Wydz.aiu V. (wojskowego1-p . Te
ofil Kotowśki, raaca Magistratu, zaś Wydziału VIII. 
•(kulturalno- oświatowego) p. Michał Mazurkiewicz, st. 
sekretarz Magistratu.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. 22- letnia Lora 
Dautman, zam. przy ul. Kołłątaja 1. &., uległa wczo
raj w nocu zaczadzeniu gazem świetlnym, wskutek 
niedomknięcia przewodu gazowego. Pogotowie rat. od
wiozło ją do szpitala.

Do szpitala przywieziono także woźnicę Michała 
■Bielę, który w ul. Magazynowej został potrącony wo
zem i /doznał licznych obrażeń-

ZAMACHY SAMOBÓJCZE KOBIET- Wczoraj po 
godzinie 1-szej w nocy, wezwano Pogotowie rat. za 
rogafeę żółkiewską, gdżie 19- letnia Zofia Czer
wińska zatruła się kwasem solnym. W  stanie groź
nym przewieziono ją do szpitala.

Wczoraj w  południe, w realności przy ul. Gró
deckiej 1 147 lokatorka Żofja Dąbrowska zatruta się 
■spirytusem denaturowanym. Ją również Pogotowie rat. 
lOawiozło do szpitala.

MIL JON DOLARÓW W SPADKU DnA LW O W 
SKIEJ RODZINY. W  Nowym Jorku zmarła niejaka 
Rebeka Blausteinowa, która pozostawiła w spadku 3 
miliony dolarów Z tego miljon dolarów przypada na 
rodzinę Pordesów, zam. we Lwowie. Jeden ze spad
kobierców jest drobnym kupcem, i mieszka przy ul. 
Lwiej 1. 5 ., drugi jest malarzem ookojowyim/ i mieszka 
przy M. Pod Dębem, trzed  jest właścicielem tra
fiki pTzy ul Janowskiej, wreszcie czwarta jest Wła
ścicielką realności przy 'ul. Zadwórzańskiej

W IZYTY NIEPROSZONYCH GOśCl. Fania Sauer 
zam. przy ul. Grodzickich, doniosła policji, źe w cza
sie jej nieobecności, jakiś osobnik dóstal się do miesz

kania, skąd skradł garderobę, wartości 190 zł.
W czoraj nad ranem lakiś zuchwały złodziej przy 

oomocy miota rozbił drzwi od piwnicy restauracj; 
Maksa Fabiana przy ul. K. Boozkowskiego, poczem 
dostawszy się do wnętrza lokalu skradł większą ilość 
likierów nieustaione, na razie w artość.

ADEPCI WYTRYCHA w  OPRESJI. Juljan Koro- 
butiak dostał się do aresztu, za kradzież paki z po
dwórza gniacuu Skarbka na szkodę 'zaaka Seiden- 
fraua

Józefa lOsti owsika , Jan Borecki, zostali areszto
wani za kradzież 115 zł. i bielizny na szkodę mmy 
Launer, zam przy ul. Kazimierzowskiej 1. 35.

Los ich podzieliły Anna Litowi i Kasis Szachówna 
które będąc spraemione jajecznicy, skradły kosz za
wierają, ci, 90 jaj na szkodę Jakóba Fluhra.

Mikołaj Lisowiac zostai aresztowany za kradzież 
pończoch, wartości 22 zł. na szkodę Stanisława Maj- 
walda, zam. przy ul. Sobieskiego 1.. 9.

W ieszanie lutlzi nie należy zapewne do 
funkcji przyj eTnnyeh. — Dotycliozasuwy 
m istrz stryczka pierwszy kat zjednoczonej 
Polski. Stefan Maciejewski z Poznania, zre
zygnował ostatecznie, po długotrwałej .,ro z
terce duchow ej“ ze swego stanowiska.

.Maciejewski twierdzi, że do objęcia nie
miłej funkcji wieszania łudzi zmusił go brak  
p ra w  i dłuższe głodowanie. — W ypraw iał 
przestępców  n a tam ten świat, gdyż ch ciał 
żyć. a nie mógł znaleźć innej pracy. Ale 
pełnił swą lim kej f  ze wstrętem . Po każdej 
egzekucji '.Maciejewski musiał zapić dokła
dnie niemiłe, wrażenia.

Później były kał upijał się Godzien ze 
zm artwienia, że co raz  mniej kandydatów na

ŚMIERĆ SKUTKIEM SPADNIĘCIA Z WOZU.
Nuwosietski LeoDold, lat 45, z Poczapiniec pow. 
Tarnopol, wracając do domu z żoną Emilją, spadł 
w niewiadomy sposóo z wozu i zabił się na miej
scu. Denat uderzył się o gościniec w  lewą stronę 
Czoła i nos, wskutek czego nastąpiła po upływie 
około 15 min śmierć,

SAMOBÓJSTWO. Izaak Scharhter, szklarz ze 
Zaleszczyk, w zamiarze samobójczym skoczył z 
żelaznego mostu kolejowego nad Dniestrem w Za
leszczykach na dół z wysokości 25 m. i zabił 
się na miejscu. Przyczyna samobójstwa, kry tyczne 
stosunki finansowe denata.

DWAJ NAUCZYCIELE ZACZADZENI NA 
ŚMIERĆ- W  nocy z 11. na 12. bm. Kazimierz 
Paluszkiewicz, lat 25 i Michał Jan Butzak, lat 26, 
nauczyciele W Laskoweach pow. Trembowla, na- i 
palili w piecu w swojem mieszkan;u dębowern 
drzewem, i zawcześnie zamknęli zasówkę komina, 
wskutek czego zostali zaczadzeni. Paluszkiewicz 
zmarł dnia 12. b. m., Buczak zaś walczy ze 
śmiercią.

RABUNKOWY NAPAD NA GOŚCIŃCU. Dnia
15. b m. na drodze prowadzącej z Jaryczowa do 
Polonie pow. Przemyślany, został napadnięty przez 
nieznanych dwóch sprawców uzbrojonych w re
wolwery kupiec Aamuel Bronstein z Jaryczowa No
wego pow. Lwów. Sprawicy pod groźbą rewolwe
rów zrabowali wymienionemu 505 zł.

lula 2 wojew. slaitamslóego.
WŁAMANIE DO KASY- W  nocy z 14. na 

15. bm dokonano włamania do komunalnej Kasy' 
Oszczędności w Stryju. Sprawcy po rozbiciu Kasy 
przy użyciu t. zw „zbója", skradli gotówkę, w 
wysokości 2.945 zł. Następnie rozbili również ma
łą kasę podręczną, w której nie byio żadnych 
pieniędzy. W związku z powyższem przytrzymano 
w e'Lw ow ie podejrzanych o powyższą kiaiziez.

ZAMORDOWAŁ BRATA. Wasyl Skawrytko, 
lat 20, z Wodnik pow. Stanisławów, w zamiarze 
zabicia swego brata udbzył go ostrzem siekiery 
wi głowę w okolicy skroni talk silnie, że czaszka 
pękła i częściowo mózg wypłynął. Powodem usi- 
łowanego morderstwa było nieporozumienie na tle 
iodzmnem ł maiątkowfem.

ZNiKŁ 14-LETN1 CHŁOPIEC. Golda Zeller 
z Bołszowiee doniosła Policji o uprowadzeniu jej 
14-letniego syna Dawida. Poszukiwania zarzą
dzono.

tf^D ESŁA N E. j
(Za. t f  r t m y k ę  a le  *».!

N jjkorzystniej poleca

Bieliznę, B lu zk i ,  Spoduiczfei. 
Szla froczki, Pończochy i t. p.

M a g a z y n  j j Q o l f  ^

Klllf.sk> ego  1. naprzeciw kawiarni wied. 
Ceny bezkonkurencyjne.

tam ten świat i jego posada staje się p o so li  
synekura.

Maciejewski zamienił obecnie, stryczek  
n a  pióro  korespondenta niemieckiego w je
dnej z fiinn tm u spor Iowo ekspedycyjnych  
W  W arszaw ie. Do Poznania nie chce w ra
cać, gdyż rodzina Maciejewskiego, na wi a 
dom ość o katowskiem jego zajęcie, zerw ała  
z nim .stosunki.

N astępca m istrza stryczka Antoni W ój
cik z Jabłonny, posiada podobno większy 
talent od n aiw ^ ciela . W ójcik, używający  
podczas służby pseudonimu „B,raun“, * po
m agał Maciejewskiemu we wszystkich egze- 
kuc.j ach.

Pierwszy samodzielny występ nowego  
kata odbył się w Kołomyi.

Literatura, nauka i sztuka
-EPEHTUAH TEATRU WIELKIEGO:

Piątek, o 7.30 „Mysz kościelna1'.
Sobota, o 3-ciej pop. „Irydjon".
Sobota, o 7.30 , .Tajemnicza Dama,"

TtA T R  M AŁY:
Piątek, o 7.30 ,,Prawdziwa Miłość".
Sobota, o g. 7-mej i 9—tej wiecz. ,,Teatro dei 

Piccoli".

„TAJEMNICZA DAMA", przepiękna, melodyjna o- 
peretka Edwardsa ukaże się jutro, o godiz. 7.',30 i W 
niedzielę. Pierwsze dwa przedstawienia tej operetki,, 
wspaniale wystawionej na naszej scenie odbyły się przy 
szczelnie wypełnione, widowni doboiową publicznoś
cią.

„IRYDJON" po raz ostatni ukaże się w sobotę, 
20. b . .m. na przedstawienie popołudniowe dla mło- 
azieży szkolnej po cenach najniższych. Początek o 
gocz. j3-iciej.

„OPOWIEŚCI HOFFMANA" fantastyczna opera J. 
Offenbacha, dana będzie w niedzielę 21. C. m. popołu
dniu po cenach zniżonych w pierwszorzędnej repre
zentacji Wokalno- artystycznej.

P. MARJA MALICKA wraz ze swym partnerem, p. 
Aleksandrem Węgierko, po parutygodniowym jiooycie 
we Lwowie, żegna,a się dziś z naszem miastem w 
sztuce R. Bracoo „Prawdziwa Miłość". Para arty
stów i daje się na krotnie tournee po Małopolsce, któ
rego pierwszym etapem będzie Koiomyja i Stanisła
wów.

„ASYSTENT" G. Zapolskiej po raz pierwszy na 
„Scenie Gwiazdy" ukaże się w nieazielę, dnia 21. 
października. Rez^serja M. Ch. Marjanowicza. W  an
traktach koncert orkiestry Gwiazdy pod batutą prof. 
K. Aoraiowskiego. Począiek punktualnie o godz. 7. 
wiecz. Przedsprzedaż biletów w cukierni p. F. Pi- 
tołaja, ul. Łyczakowska 1. 11.

MAURICE DEKOBRA, najpoczytniejszy powieś- 
ciopisarz francuski, przyjechał dziś, w piątek do Lwo- 
waj i Wygłosi więczoreni w sati Polskiego Towarzystwa 
Muzycznego odczyt p. t . :  „Międzynarodowa Miłość". 
Prelekcja słynnego autora trylogji „Książę Seiiman" 
obudziła w sferach intelektualnych naszegu miasta zro
zumiałe zainteresowanie.

LEON SLEZAK, mistrz kunsztu śpiewackiego, za
wita po długiej nieobecności do Lwowa na jeden 
koncert w poniedziałek, 22. b. m. Zbędnem jest chyba 
przypomnienie, źe jest on jednym z największych te
norów- śpiewaków o cudownym glosie i artystą o 
niesłychanej kulturze wokalnej i muzycznej, wielkim 
pod Względem głębokiego odce.„cia piękna i umie
jętnego wykorzystania swych wspaniałych środków 
głosowych. Interesujący program wieczoru zapowia
da prawdziwą biesiadę artystyczną.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK —  MARYSIEŃKA: „Małżeństwo". 
APOLLO: Liii Damita jaao „Awanturnica".
L E W : h r. Agnes Esterhazy we filmie „Gehenna 

zoradzonegc jnęża".
PAŁACE: „Maiynarze i blondynki"
CHIMERA: „W ieża Miłości'
AVENUE: „Macocha".
OAZA: „Car Iwan Groźny".
GRAŻYNA- „Miłość Joanny Ney“.
LUNA: „Ostatni pocałunek".
CASINO- „Dantołn i Robespierre".
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Komunikat Komitetu Gospodarcz. 
XXI*go Kongresu P. P. S.

Wszyscy uczestniaj Kongresu PPS, pragnący ko- 
izystać z kwater, winni do dnia 29. października na
desłać na lęce Komitetu Gospodarczego Kongresu PPS  
(aores: tow, T Dobrowolski —  Magistrat, Sosnowiec) 
następujące dane:

1) Imię i nazwisko.
2) Dokładny adres. /
3;  Czas przyjazdu.
4) Czas pobytu.
5) Czy zechce Korzystać z kwatery: a) w hotelu, 

b) mieszkaniu prywatnem, c) zbiorowej sali.
Komitet komunikuje, iż opłata za łóżko w hotelu 

wynosi za dobę 3 zł., w sali zbiorowej za cały czas 
pobytk 2 ziote.

Karty kwaterunkowe będą wydawane bezpośre- 
onio po pizyjeździe w Biurze Komitetu.

Adres Biura poda dyżurny milicjant PPS na dwor
cu w Sosnowcu lub w Dąbrowie.

Podkreślamy, że Kongres rozpocznie swoje obra
dy w dniu 1. listopada, o godz. 10-tej rano w Dą- 
biowie Górniczej, ul. 3 go Maja Nr. 14.

Komitet Gospodarczy 
XXI- Kongresu PPS. w Sosnowcu.

Sp raw y  partyjne.
POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWEGO P. 

P. S. dla Wschodniej Małopolski odbędzie się w nie
dzielę dnia 28. b. m. we Lwowie, o godz. 10. rano. 
Na porządku dziennym sprawy bardzo ważne zwią
zane z XXI. Kongresem Partii. Obecność wszystkich 
członków bezwarunkowo konieczna.

POSIEDZENIE CENTRALNEGO KOMITETU W Y 
BORCZEGO KL. ZW . ZAW- i P. P. S. we Lwowie 
do Rady Kasy chorych, odbędzie się dzisiai, w pią
tek o godz. 6.30 wiecz.

Uprasza się wszystkich członków komitetu o ko
nieczne przybycie.

RADA ROBOTNICZA MIASTA STRYJA zwołuje 
na dzień 20. b. m. godz. 17, do sali ZZK plenarne 
zebianie członków PPS, przy współudziale przedstawi- 
ie la  CKW, z następującym porządkiem: Sprawy sa
morządowe, Sprawy polityczne, W ybór delegata na 
Kongres, Wnioski i interpelacje.

Ożga, przew. WiMer, sekr.

2 ruchu zaw od ow e go ,
ZAPRASZA SIĘ NINIEJSZEM Tow .: dr. HersCti- 

tala, A. Kusyka, E. Ryglana, St. Bednarskiego, J-
Dulskiego, A. Mydlowicza, J. Cyganika, M. Feiiksi- 
i;a, N. Binibuuma, J. Kuśnierza na posiedzenie, które 
odbędzie się w niedzielę dnia 21. października o g.
11. przed południem, w sekr. okr. przy ul. Ossolińskich 
1. 8. II. p. Sprawy bardzo ważne., a obecność każdego 
z tow. konieczna.

Innych zaproszeń wysyłać się nie będzie-
Za Wydz. W yk.: Władysław Laskowski.

Wojna z gruźlicą we Francji.
W parlamencie francuskim postawiono Żąda

nie wypłacenia 350 milionów frartków potrzeb
nych do walki z gruźlicą, na którą rocznr umiera 
we Francji 100.000 osób. Prof. Bernard twierdzi. 
Ze na 40 mi!jonów ludności francuskiej chorych
na gruźlicę jest pól miljona osób. Dotychczas 
Francja wydaje rocznie na zwalczanie tej plag: tyl
ko 17,600.000 miij. franków, a suma ta jest abso
lutnie niewystarczająca. W  całei Francji jest za
ledwie 8.000 łóżek szpitalnych dla gruźlików, co 
jest przyczyną szerzenia się choroby. Minister Lou- 
cheur obiecał p. Bernard uwzględnienie jego ży
czeń, a suma 350 milj. fr. pozwoli na wzmożenie 
akcji przeciwgruźliczej.

n e rw o b ó le  —  Ischias, 
g o śc ie c  —  b ó l g łow y
i tym podobne dolegliwości 
usuwa szybko i pewnie od 
26 lat znane nacieranie 

pod nar’ r,

1 C H T K M N T 0 L
liczne codziennie wpływa
jące uznania i podzięko

wania.

IC H T IO M L N T O L
W s ią d z ie  d o  n abycia . 

Skfcd wysyłkowy: L a b o ra to r iu m  c h e m iczn e  apteki

M ra Szym ona ED ELM A N A  w Samborze.

W u r h f l  1/9 u r 7 v n i  żydówka * niemieckim, zna- 
I I  | v l l U n f l n v £ | l l l  jąca szycie i gospodarstwo szu
ka u ciii '' — Łaskawe zgłoszenia do Dziennika Ludowego
pod »Wychowawczvni«.

Dfi W VII > lF  l 3  p o k ó j u m e b lo w a n y  z utrzy- 
OT JM C łJę >ln  manieni lub bez spokojnemu panu 

ub uczenicom. Osobne wejście z przedpokoju, elektryka, 
fortepian w domu. Wiadomość godz. 4—5 ul. Częstochow
ska 36/11 p. drzwi 7.

P O W I E Ś Ć

MARJI K A O C R O W E J
Z IE L O N E

O K IE N N IC E
C-ŻIłA J  ZZ

Do nabycia w

KSIĘGARZ LUDOWEJ
ul. Szujaochj 2.

V,:-

Magistrat m. Lublina ogłasza konkurs 
na stanowisko

k i e r o w u  i k a
przedsiębiorstwa miejskiej osobowej komuni
kacji autobusowej.

Do stanowiska tego przywiązane jest 
uposażenie według V I-u .j grupy urzędników 
państwowych, 15%-owy dodatek komunalny, 
oraz bezpłatne mieszkanie.

O objęcie posady mogą ubiegać się inży
nierowie lub technicy posiadający praktykę 
w dziale samochodowym obeznani z prowa
dzeniem tego rodząiu przedsiębiorstwa pod 
względem technicznym i handlowym.

Wymagane obywatelstwo polskie oraz 
nie przekroczony 45-ty rok życia.

Oferty z odpisami świadectw należy prze’ 
syłać pod adresem Magistratu m. Lublina (W y
dział Gospodarczy) do dnia 15 listopada b. r.

Wiceprezydent miasta (—) St Choma 
Naczelnik Wydziału W z. (—) T. O ssow sk i

Inserujcie w D?:enniku Ludowym

Prof. Irvmg Fisher — Dr. Eugen.usz Fisk

PR ZEK ŁA D  Z ANGIELSKIEGO

T R E S C t
Znaczenie powietrza i wody. — Jak mieszkać. — Jak ubierać się. — 
Pożywienie: ilość i jakość pokarmu. — Równowaga składników po
żywienia. — Główne zasady regulowania wagi. — Trucizny zewnętrzne. 
O alkoholu i tytoniu. — Higiena zębów, dziąseł, jam r ustnej. — Praca, 
zabawa a odpoczvnek — O glębokiem oddychaniu. — Higjena ćwiczeń 
cielesnych. Higjena nerwów umysłu. Higjena publiczna. Eugenika

Stron 446, 40 llnstraojf 
tabUo 1 wykrętów. Cena tylko 9  zi. 5 0  gr. Trwała, -sdob- oprawa

Jedyny ściśle naukowy, wyczerpujący a  dostępny dla każdego laika zbiór
reguł, jak  żyć, aby być zdrowym.

Dzieło to jest polecone przez M. S. W. Departament Służby Zdrowia L. 5631/27 z dnia 27 grodnła I927 r.

Dn nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ul. Szajnochy L. 2.

Bedaktor odD ow iedzialnyi: STANłSŁAvv LAUDA. — Druk. Lud. Spółdz. Tow Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Teł. 496.


